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W y c h o d z i  c o d z i e n n i e  z wyjątkiem
świąt. — Przedpłata m iesięcznie z przyno­
szeniem  260 mk., W agencjach m iesięcznie  
240 mk.Numer pojedynczy 15 mk. niedzielny  
20 m k .T ł  LEFON nr.65 Skrzynka poczt. *13.

VV7ŁOSZENIA STAROSTWA, KOMISARJATOW. 
MAGISTRATÓW ORAZ WŁADZ POLICYJNYCH 

SĄ PRAWOMOCNE. — ~  ~

Cena ogłosz.: za 1-łam. wiersz petyt. 25 mk., 
w ozęści urzędowej lub reklamowej 50 mk. 
Adr. Admin, i Red. Śm igiel - W ielkopolska. 
Poczt.kont. czek. A. Klóskowski w Poznaniu 
nr. 200 363, w W rocławiu (Breslau) nr.7283.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Na zarządzenie Władz Naczelnych i rozporządzen ie  
wykonawcze Ministerstwa Spraw  W ojskowych o d b ę ­
dzie się w najbliższym czasie przegląd  koni w t u ­
tejszym  powiecie. Miejsce i czas stawki koni zostanie 
później ogłoszone. *

Niniejszem wzywam wszystkich sołtysów  g m in ­
nych  i obszarów dw orskich do natychm iastow ego 
ścisłego spisu wszystkich koni w dauych  gm inach 
i obszarach  dworskich, które do przeg lądu  zobo­
wiązane.

W olne od stawki do przeg lądu  są konie, które 
nie skończyły 3 lat, klacze świeżo oźrebione do 
jednego miesiąca, klacze wysoko źrebne i licencjo- 
wane ogiery. W szystkie inne konie winny być do 
p rzeg ląd u  spisane i dostarczone.

Przełożeni gmin są osobiście odpowiedzialni za 
ścisłe spisy wszelkich koni w ich gminach. Sołtysi 
w inni się stawić p rzy  stawkach do przeg lądu  lub 
ich zastępcy i oddadzą także spisy oraz postara ją  
się, aby wszyscy posiedziciele koni takowe dostarczyli 
osobiście lub odpowiedni zastępcy. To samo odnosi 
się również do miast.

Śmigiel, dnia 20. VI. 1922 r.
S ta ros ta  Kopczyński.

Na podstawie §§ 106 i 107 ustawy rybackiej 
z dnia 11. maja 1916 ustanowiło Województwo w P o ­
znan iu  dekretem  z dnia 18. maja 1922 r. 1. dz. 137/22 
I. J .  ochronę gatunkow ą jes io tra  (A cipenserysturio) 
n a  czas od 1. lipca do 31. sierpnia , co niniejszem  
podaję  do ogólnej wiadomości.

Śmigiel, dnia 13. 6. 1922 r.
S tarosta .  Kopczyński.

Z ebranie sołtysów gminnych i dom injalnych od ­
będzie się w piątek, dnia 23 czerwca b. r. po po łu ­
dniu  o godz. 5-tej w Strzelnicy.

O ile sołtys sam  przybyć nie może, winien w y­
delegować I. ławnika wzgl. swego zastępcę.

Śmigiel zachód, dnia 20. czerwca 1922 
Komisarz obwodowy. Pioch.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA,
za k tó rą  Redakcja bierze odpowiedzialność.

P. Przanowski - premjerem.
W arszawa, 19. czerwca.

Stosownie do powziętej w sobotę uchwały ze ­
b ra ła  się wczoraj wieczorem Komisja Główna. M ar­
szałek zagaił obrady  o godz. 18 m. 5. Na wstępie 
spraw dzono m andaty  i liczbę reprezen tow anych  g ło­
sów przez poszczególnych delegatów, oraz na wniosek 
przedstawicieli  P. P. S. uchwalono ustalić zwyczaj, 
począwszy od następnego posiedzenia, prow adzenia  
stenograficznego pro tokułu  z przebiegu obrad.

P. Głąbiński oświadczył po przejściu do porządku 
dziennego, w im ieniu Z. L.-N., Ch. D. i N. Ch. St. L., 
że dla możliwie prędkiego zażegnania ujetnnyeh 
skutków  przesilenia najbardziej odpowiedni by łby  
p. Ponikowski, daw ny p r e m j e r ; skoro jednalt ta 
kan d y d a tu ra  na tra fia  na opozycję i t rudności w in ­
te re s ie  szybkiego s tw orzenia rządu  i zażegnania 
chaosu należy s tarać  się o prem jera , znającego te ren  
sejmowy i s tosunki rz ą d o w e ; dlatego proponuje, 
jako kandydata  p. Skulskiego. Gdyby wszakże ten 
t rw a ł  na swem stanowisku n ieprzyjm ow ania misji 
tworzenia gabinetu, wtedy w d rug im  rzędzie p ro p o ­
nuje p. Korfantego, k tó ry  obecnie jest hezparty jny, 
posiada dużą popularność w całym kra ju  i olbrzy- 
mie zasługi wobec narodu, oraz państwa. Byłby on 
zwłaszcza w chwili obejmowania*-przez Polskę G. 
Sląska,i bardzo  odpowiedni.

I  • Skulski p ros i  0 n ieb ian ie  jego kan d y d a tu ry  
podjjPw;age,M;

Przeciw kandyda tu rze  jaos. Korfantego, w ystę­
pują bardzo ostro  ; Woźniclć?, Barlicki i W  Kos, n a -
a . —_, : ___ ł.  a i  i. _ < ri.
tpjiniast za tą  k andyda tu rą  przemawiaj gorąco Czer
niewski. - , .)!■,' V  ' V . - - . '

P. Skulski zwraca uwagę na t rudnośc i  n a rz u ­
cenia ip in ie jszości kandyda tu ry ,  k tó rab y  wywołała 
o s trą  przeciw sobie walkę w przededn iu  wyborów. 
Jego  klub chętnieby widział Korfantego, ale uważa 
za konieczne zapewnienie się o możliwości z łagodze­
nia opozycji. J e s t  w poszukiwaniu  k an dyda tu ry  
innej, bardziej pojednawczej, mniej prowokującej 
lewicę.

P. S tapiński przypom ina nam iętne wystąpienia 
Korfantego, k tóre  zawsze wywoływały burzę  w Sejmie.

P. Skulski oświadcza^ że rozpoczął per trak tac je  
z klubami, dla uzyskania po trzebnego poparcia  dla 
kan d y d a tu ry  inż. Stefana P rzanow skiego, ale dotąd 
jeszcze te per trak tac je  nie dały  takiego wyniku, aby 
można było ją  oficjalnie zgłosić.

P. ks. Lutosławski zw raca uwagę, że jedynie 
foripa stw ierdzenia liczby głosów, popiera jących 
danego kandydata , d a je  m u możność skonstatow ania 
na serjo, czy powinien przyjąć propozycję, czy ją 
odrzucić.

P. Rataj proponuje  przegłosować kandyda tu ry ,  
jako wnioski zgłoszone regulam inow o.

P. Matakiewicz zgodnie ze Skulskim proponuje  
odroczyć g łosow anie do wyczerpania dyskusji nad 
wszystkimi kandydatam i.

P. Poniatowski tłómaczy, dlaczego Wyzwolenie 
uważa k andyda tu rę  Korfantego jako p row okującą  do 
walki. Korfanty jest z g ó ry  gw arancją  namiętnej 
walki s tronnictw , dlatego wprow adzenie tej k an d y ­
d a tu ry  wywoła rozpętan ie  animozyj, co nie może 
być pożyteczne.

P. Skulski p roponuje  przegłosować kandyda tu rę  
Przanowskiego, z tom zastrzeżeniem, że nie ma na 
nią zgody jeszcze p. Przanow skiego.

W myśl powyższej propozycji Komisja Główna 
przeprowadziła  głosowanie, które dało następujący  
wynik : za k an d y d a tu rą  p. Przanow skiego  opowiedział 
się Z. L.-N. — 80 gł., N. Z. L. — 45 gł„ Ch. D. — 
27 gł., N. ChxS. L. — 23 gł., K. P. K. — 16 gł., Zj. 
M. U  gł., K. K. L. — 7 gł.. P. S. L. — 90 gł., 
razem  — 299 gł. Przeciw ko kandyda tu rze  : P. P. S.

34 gł., 'N. P. R. — 25 gł., Wyzwolenie — 24 gł., 
Stapiószczycy 10 gł., dzicy — 5 gł., razem  — 98 
gł. R ady Ludowe i żydzi nie zabierali  głosu.

W ten sposób Komisja Główna ustaliła  k an d y ­
da tu rę  na p rem je ra  i zaraz po ukończeniu obrad 
z upoważnienia M arszałka udali się do p. P rza n o w ­
skiego, pp. Skulski i Rosset, aby zakomunikować mu 
wynik głosowania, o raz zapytać, czy przyjm ie p ro ­
pozycję formow ania gabinetu.

P. Przanow ski po przeprow adzen iu  dłuższej 
dyskusji z wyżej wym ienionym i posłami oświadczył, że 
ostatecznej odpowiedzi udzieli dziś przed południem.

Praw dopodobnie  w ciągu dzisiejszego ranka  
przeprow adzi p er trak tac je  z przedstaw icielami s t ro n ­
nictw lewicowych.

Warszawa, 20 czerwca.
Wczoraj o godz. 7 210 rano  pan Przanow ski udał 

się do Sejmu i rozm aw iał z Witosem, Rossetem, Skul­
skim i Głąbińskim. W czasie rozmowy chodziło nie 
o żadne kombinacje personalne  ale o ustalenie czy 
p. P rzanow ski ma przyjąć pow ierzoną mu misję czy 
też nie.

Ludowcy czynią przeciw  p. P rzanow skiem u za ­
strzeżenia z powodu p. Skirm unta , k tórego  p. P r z a ­
nowski chce u trzym ać za każdą cenę. Po rozmowie 
przedpołudniowej p. Przanow ski udał sią do M ar­
szałka Sejmu i zakom unikow ał mu, iż misji swej nie 
podejmuje się.

Po naradzie p. Marszałka z p. P rzanow skim  p. 
Marszałek wysłał do Belwederu list następującej 
t r e ś c i : \

W odpowiedzi na liat powyższy nadeszło z Bel­
wederu pismo następującej t r e ś c i :
; Panu  Naczelnikowi Państw a m am y zaszczyt do ­
nieść, w odpowiedzi na pismo Jeg o  z dnia  17 bm., 
iż ^Komisja Głowna Sejmu uchwaliła na posiedzeniu 
w i dniu -18t, bmtdesygtoówać/.p. S^Ęefana Przanow skiego  
na1 stanowisko prezesa  ministrów. Za kandyda tu rą  
p. Przanowskiego oświadczyli się delegaci, r e p re ­

ze n tu ją cy  98, Dwaj delegaci rep rezen tu jący  15 g ło só w - 
-Wstrzymali się od głosowania.
-D o Marsz. Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospolitej.

Pismo p. M arszałka z dnia dzisiejszego zawia­
damiające mnie o tern, że Komisją Główna Sejmu* 
na posjedzehiu z 4 * ^ ,1‘S b jy ^ a h w .a l i ta  l%e%'gftować

p. Stefana Przanow skiego  na stanowisko p rezyden ta  
gabinetu  — przyjm uję do w iadom ości.

W arszawa-Belweder, dnia 18 czerwca 1922.
Naczelnik Państw a : J .  Piłsudski.

Powyższe pismo jest ponownem złamaniem is t ­
niejącego już zwyczaju, według istniejącego bowiem 
dotychczas p. Naczelnik Państwa, o trzym yw ał p ro ­
pozycje ze s tro n y  Sejmu a misję u tw orzenia gab ine tu  
powierzał odpow iedniem u kandydatowi- Zwyczaj ten  
został naruszony, gdyż p. Naczelnik Państw a nie 
powierzył takiej misji p. Przanow skiem u.

Wywołało to pewnego rodzaju  zamieszanie 
i dopiero  koło godz. 8. wieczorem grono  posłów 
ustaliło, że pismo p. Naczelnika Państw a faktycznie 
stwierdza odstąpienie  desygnacji p rem je ra  Komisji 
Głównej. Wobec tego p. P rzanow ski uda się dziś 
ra n o  do p. Naczelnika Państw a na  konferencje , 
a później odbędzie n a rad y  z leaderam i poszczegól­
nych s tronnic tw  zaczynając od g rup  lewicowych.

Rocznica Grunwaldzka 
a G. Śląsk.

Na czas obejmowania przez Polskę przyznanych  
jej wyrokiem  genewskim ziem G. Śląska p rzypada  
rocznica wiekopomnego zwycięstwa polskiego pod 
G runw aldem  w r. 1410, obchodzono rokroczn ie  u r o ­
czyście przez całe społeczeństwo polskie. W ro k u  
bieżącym, kiedy wojska polskie obejmują, w posia­
danie część p ras ta re j  polskiej ziemi na Śląsku, 
rocznica ta nab iera  szczególnego znaczenia : Zamyka 
ona bowiem okres  ostatnich walk na G. Ś ląsku — < 

ciężkiej walki plebiscytowej i krwawych bojów pow ­
stańczych i o twiera nowy okres pokojowej p racy  
społeczno-narodowej na  przyznanych  nam  obszarach 
zmierzającej do u trw alen ia  i umocnienia osłabionej 
przez wnękową germ anizację  polskości, o tw iera jed ­
nakże zarazem okres  nowrej walki, prowadzonej j u t  
dziś najbru ta lniejszein i środkam i przez społeczeństwo 
niemieckie na Śląsku opolskim przeciwko tubylczej 
ludności polskiej.

W yrugow anie doszczętne tej naszej ludności lub 
conajmniej zupełne zgerm anizow anie jej za pom ocą 
czy to siły bru ta lne j czy też wyrafinowanego „gła- 
sk an ia“ — oto cel ostateczny polityki niemieckiej.

Przeciwstawić się tej nisczycielskiej robocie od ­
wiecznego wroga siłą, zwalczać niemieckie zapędy 
germ anizato rsko-hakatystyczne — oto obowiąek n a j ­
świętszy całej ludności polskiej powracającej pod 
panowanie niemieckie, oto jedno z pierw szych zadań 
całego społeczeństwa polskiego w wolnej Polsce,

Pierw szym  krokiem  w k ierunku  spełnienia tych 
obowiązków ma być właśnie tegoroczna rocznica 
grunwaldzka, która ma być obchodzona na uroczyście 
na wszystkich ziemiach Rzeczypospolitej w dniu  16 
lipca rb . ,p o d  pasłem  pom ocy dla G órnego Śląska.

Inicja tyw ę do uczczenia pamiętnej chwili objęcia 
części Śląska przez władzę. Rzeczypospolitej właśnie 
w chwili rocznicy zwycięstwa grunw aldzkiego oraz 
do niesienia dalszej w ydatnej pomocy braciom 
naszym  powracającym ood rządy  B erlina la ł ,  jak 
wiadomo, Związek O brony  Kresów Zachodnich.

Nie wątpimy ani na chwilę, że całe społeczeń- 
I stwo polskie stanie w dniu  16 lipca do apelu i że 

zamanifestuje czynem ofiarnym  swą troskę o p rz y ­
szłe losy naszej ludności na Śląsku Opolskim. Ufamy 
też, że przedew szystkiem  ludność polska świeżo w y ­
zwolonych z niewoli niemieckiej ziem śląskich za m a­
nifestuje w dniu tym  swą łączność z całem społe-' 
czeństwem polskiem, o taczającym  żywą t ro sk ą  nasze 
k resy  śląskie. Dzień 16 lipca powinien się stać jed ­
ną potężną m anifestacją narodow ą ! (Z. O. K. Z.)

Czas odnowić przedpłatę
— na „Orędownik Śmigielski*4 — 

kwartalnie 780 — miesięcznie 260 mk. 
z dostawą pocztową. \§>



Polski przemysł
samochodowy.

Jed n ą  z bardzo  poważnych gałęzi ' przem ysłu  
zagranicznego stanowi dziś przem ysł samochodowy.

W kra jach  takich, jak  np. Stany Zjednoczone 
samochód stał się po p u la rn y m  środkiem  lokomocyj- 
nym, to też przem ysł samochodowy znajduje się ną 
razie  w stanie organizacji. Złożyło się na to wiele 
czynników, między którem i najważniejsze s ą :  brak  
poparcia  ze s tro n y  Rządu, in icjatywy p ry w a t­
nej .w tym  kierunku , trudnośc i k redytow e i o lbrzy­
mie koszta związane z budową i ins talacją  fabryki 
sam ochodów . Ze względu na niski kurs  naszej 
marki, koszta te obliczać należy na mi/jardy. Z tych 
to  powodów przem ysł samochodowy nie mógł się 
u nas  do tej pory  rozwinąć.

Nie mniej jednak  w tym k ie iu n k u  zrobiono już 
u nas p ierwsze początki, k ładąc podw aliny tak po­
trzebne  dla przyszłego rozw oju  tej gałęzi przem ysłu.

P ie rw otn ie  przem ysł sam ochodow y znajdował 
się w rękach  ludzi niefachowych, p rzygodnych  p rz e ­
mysłowców i spekulantów.

Jednym  z pierw szym , k tó rzy  przystąpili  do zo r­
ganizow ania tego p rzem ysłu  u nas był p. inż. H. 
Czaplicki, re p re z e n ta n t  t ru s tu  automobilowego am e­
rykańsk iego  pod firm ą „G enera l Motors C orpora tion" . 
Ponieważ p ra k ty k a  wykazała, że sam ochody a m e ry ­
kańskie i większa część zagranicznych nie nadają  się 
do użytku na naszych drogach, powstał pro jek t za­
łożenia polskiej fabryki. Zawiązało się towarzystwo 
akcyjne, k tó rego  prezesem  został p. Czaplicki, pod 
nazwą „Polska F ab ry k a  Samochodów".

Tow arzystw o to  zakupiło obszerne zabudowania 
przy  ul. Przemysłowej Nr. 13 i już od ro k u  p rzy s tą ­
piło  do pracy. Chwilowo praca  ta zasadza się na 
budowie karoserj i  i do rab ian iu  rozm aitych  części 
zapasowych do samochodów, oraz na wykonywaniu  
wszelkich reparacyj.

Od tej p o ry  stwierdzić m ożna większe za in te reso ­
wanie się tym  przem ysłem  i większe ożywienie w tym 
kierunku. Powstaje  fab ry k a  ,,U rsus" , założona przez 
p. d y re k to ra  Januszew skiego , k tó ra  dosta ła  już od 
Rządu subsydjum  wr sumie półtora  m iljarda m arek  
a drug ie  pó łto ra  złożyli akcjonarjusze. P rócz tego 
założone jeszcze zostało w W arszawie polsko-fran­
cuskie towarzystwo dla budow y samolotów, k tórego  
prezesem  jest p. Średnicki, b. d y rek to r  fabryki ae­
rop lanów  francuskich  Fah rm ana . Towarzystwo to, 
zaw arło  już k o n trak t  z Rządem na dostawę sam o­
lotów oraz weszło w porozum ienie  z kapitalis tam i 
francuskim i. F ab ry k a  ta ma zam iar rów nież w yrabiać 
automobile, sprowadzając narazie  m o to ry  z Francji.  
W  Lublinie istnieje już od ro k u  fab ryka  aeroplanów 
pod  firm ą „P lagę i Laskiewicz", k tó ra  do tej po ry  
w ybudowała już kilkanaście aeroplanów.

Pozatem  istn ie ją  jeszcze na  P radze  w arsz ta ty  
Rządowe. W arsztaty  te zam ierzają  podobno w naj­
bliższej przyszłości p rzys tąp ić  do samoistnej budowy 
pierw szego autom obilu  polskiego na wzór Forda. 
Czy wobec b rak u  technicznych urządzeń eksperym ent 
ten się powiedzie, jest rzeczą wątpliwą. Samochód 
składa się przeciętn ie  z kilku tysięcy części sk łado­
wych, k tórych  wykonanie napotykało  dotychczas 
u nas  na  największe trudnośc i skutkiem  b ra k u  od­
pow iednich bardzo  kosztow nych maszyn, co w r e ­
zultacie uniemożliwiało w ykpnanie  całego automobilu. 
Częściami temi s ą :  1) m otor,  2) transmisja,, czyli 
sk rzynka  biegu, 3) tylna oś.

W k ierunku  w ytw arzania tych części musi iść 
nasz przem ysł samochodowy, k tó ry  ze względu na 
duże zapotrzebow anie  w kra ju  samochodów, ma 
ko rzys tne  widoki rozwoju.

Do tego konieczną jednak  je s t  rzeczą obok u n o r ­
m ow ania  się naszych s tosunków gospodarczych, wy­
datna  pomoc ze s trony  Rządu.

K R O N  HELA..
K A L F N D A R Z Y K

Dziś: Alojzego
J u tro : Paulina
Wschód słońca 4,14, zachód 20,24
Długość dnia 17,22. Przybyło 00,00.

P o s i e d z e n i e  T o w . N au czyc ie l i  odbędzie się w sobotę 
dnia 24 czerwca rb. po poł. o godzinie 4‘/a w Strzelnicy 
w Śmiglu, w razie niepogody w środę dnia 28 czerwca

D w u k rotn a  e k s p e d y c ja  p o c z t o w a .  W mieście na- 
szem zarządził naczelnik poczty dwukrotną ekspedycję po­
cztową. Już o godz. 8-mej rano spotyka się listowych, któ­
rzy doręczają adresatom pocztę wieczorną, zaś około połu­
dnia spieszą tego samego dnia z najświeższą pocztą. Jeśli 
tedy zarządzenie powyższe wyszło z inicjatywy osobistej 
dla wygody mieszkańców miasta Śmigla, należy się tedy p. 
Jabczyńskiemu pełne nasze uznanie.; ____

K o s z to w n a  z a b a w k a .  Dochodzą do nas wieścr, że 
dzieci zamożnych gospodarzy bawią się na szosach gdzie 
są umieszczone słupy telegraficzne i telefoniczne w ten 
sposób, że rzucają, kamieniami do słoików porcelanowych 
uszkodzając przez to przewody. Zabawka ta nie tyle, że 
jest kosztowną ale pociąga za sobą surową karę dla tych 
rodziców, którzy pozwalają lub nie reagują na niecne wy­
bryki swych miłych dziateczek.

P r o c e s ja  B o ż e g o  Ciała w  P o z n a n iu .  Urządzona 
w niedzielę procesja Bożego Ciała dookoła starego rynku 
stała się wspaniałą manifestacją katolicką. Wszystkie domy 
okalające rynek dookoła były tak pięknie udekorowane 
zielonemi girlandami i emblematami narodowemi, że do­
prawdy wyglądało to tak wspaniale aż się serce radowało 
zwłaszcza u tych, którzy takiej procesji w innych miastach 
niewidzieli.

„Twoja Cześć chwała" intonowana przez orkiestrę wojs­
kową a śpiewana przez wielutysięczny lud — była niewy­
mownym dowodem, że Poznań jest nawskróś miastem 
katoliekiem.

Telegramy’,
U r o c z y s to śc i  p rze jęc ia  K atow ic.

Katowice, 19. 6. (Pat.) Dziś, w poniedziałek, 
ran o  wojska koalicyjne opuściły pierwszą strefę ob­
sza ru  g. śląskiego tj. m. Katowice i powiat katowicki. 
Załogę koalicyjną w Katowicach stanowiły/ 2 baony 
wojska francuskiego . O godz. 8 min. 30 odmarsze- 
row ał 1 baon w stronę Załęża do polskiej części 
powiatu bytomskiego, 2 baon w yruszył o godz. 10 

■ do Mikołowa.
Oficjalne pożegnanie władz koalicyjnych i wojsk 

odbyło się o godz. 9 min. 30 przed siedzibą tych 
władz vt Katowicach. O godz. 9 rano  p rzed  gmachem 
komisji koalicyjnej przedefilowała kom pania h o n o ro ­
wa francuska pod kom endą dowódcy załogi kato­
wickiej pułk. Argisona. P rzeg lądu  kompanji dokonał 
gen. Denis, dowódca b rygady , do której należała 
załoga katowicka. Obok kompanji francuskiej u s ta ­
wiła się honorow a kom panja policji polskiej pod 
wodzą kom endanta m iasta Katowic kap. Tomaszko. 
P rzg lądu  kompanji dokonał pułk. Hoszowski, główny 
kom endan t policji polskiej państwowej. W u roczy­
stości pożegnania wzięli udział wojewoda Rymer, 
poseł Korfanty i wiółe urzędników województwa 
śląskiego. ł-'‘

P ro tokó ły  zostały podpisane -wobec reszty  człon­
ków komisji koalicyjnej powiatowej tj. przedstawicieli 
angielskich i francuskich  oraz wyższych oficerów 
francuskich . Następnie obaj kon tro lerzy  koalicyjni 
w otoczeniu swoich współpracowników ustawili się 
p rzed  gmachem siedziby władzy koalicyjnej, obok 
nich zaś bu rm is trz  m. Dr. Górski i s ta ros ta  Mildner. 
O rk ie s tra  kompanji honorow ej zagrała  m arsza  sz tan­
darow ego. Obie kom panje h.onorowe francuska  i pol­
ska oddały honory  sz tandarow i koalicyjnemu, k tóry  
n af tępn ie  zdjęto z gmachu. Po krótkiej pauzie wy­
wieszono sz tandar  polski, k tó rem u  znów obie kom ­
pan je  oddały  ho n o ry  wojskowe.

Wojska francuskie żegnano okrzykam i „vive la 
F ran ce  !“ i obrzucano kwiatami. Mimo deszczu zg ro ­
madziły  się liczne rzesze publiczności na pożegnanie 
Francuzów . Oficerom francuskim  wręczyły panie 
polskie kwiaty. Uroczystość ta wyw arła  na zgrom a­
dzonych głębokie wrażenie, w zruszająca była  zwłasz­
cza chwila wywieszenia sz tanda ru  polskiego.

W niedzielę wieczór wojewoda R ym er żegnał 
przedstawicieli  władz koalicy jny  i oficerów f r a n ­
cuskich skrom nem  przyjęciem  w hote lu  Savoy. Na 
pożegnanie to przybyli  przedstawiciele władz po l­
skich i koalicyjnych.

W oczekiwaniu wkroczenia w dniu ju trzejszym  
wojsk polskich miasto Katowice i gminy w całym 
powiecie p rzys tro iły  się odświętnie. Nie tylko zarządy 
gminne, ale i poszczególne organizacje i związki 
s tawiają b ram y  powitalne.- Domy Katowic i gmin 
udekorow ane są sz tandaram i polskimi z zielenią. 
W Katowicach już dziś panuje nastró j  świąteczny. 
O godz. 17 p rzyby ł  do m iasta kw aterm istrz  sztabu 
gen. Szeptyckiego.
U p o ś le d z en ie  P o la k ó w  w G dańsku.

Gdańsk, 18. (>. (Pat).. „Gazeta gdańska"  zamie­
szcza w dzisiejszym num erze obszaruy  artykuł, 
w k tó rym  wskazuje na upośledzenie polskiej ludno­
ści wolnego m. Gdańska pod względem relig ijnym .

Dziennik dom aga się, by adm inistracja  kościelna 
zarówno w delegaturze  apostolskiej, jak  i w para- 
fjach o większości poiskiej była dwujęzyczna.

Redaktor: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel. 
Właściciel i wydawca: A. K l d s k o w s k i ,  Poznań 3.' 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

S łu żą cą do d z i e c i  poszukuje  
hatychm iast

G r a f f, dyr.
K u p u j ę

stare zęby
(szczeki i także połamane)

piąte najwyższe leny.
J. Hain, Ś m ig ie l

tech .-d en t .

D M ia  Si. Migdaiewiiz
specjalista dla spraw  k ry ­

m inalnych, odznaczony 
dyplom em  honorowym ,

tu^esznie. lioinu Runeh35,
udziela ubogim  Rodakom 
w kra ju  i za g ran icą  bez­
płatnej pom ocy prawnej.

r ;Kolo śpiewu „Wanda
w Boguszynie a"3K

*  urządza

I  ui niedzieli, dnia 25. tzerwta n. r.
|  , Wielką —
i Z a b a w ę  t a t o w ą
|  p o łą c z o n a  Z 'ta ń c a m i i r o z m a ito ś c ia m i
|  w Błotkowie

o  g o d z in ie  3  p o p o łu d n iu .
O liczny u lz ia ł  prosi  Gości Z arząd.L
Z powodu oddania dzierżawy

odbędzie się

D o b r o w o l n a  l i c y t a c j a
żywego i martwego inwentarza

za gotówkę najwięcej dającemu

10 sobotę, dnia 24. czerwca br. 
w Dalewie poui. HeStian stada lerke
Początek  o g o d z in ie  11-tej przed połud niem
W arunki licytacji zostaną p rzed  te rm inem  ogłoszone 

Powózki oczekiwać będą na stacji J e rk e  
o godzinie 5-tej ran o  i o 10V2 przedpołudniem .

S p rzed a w a n e  b ę d ą :

knnie, źrebaki, Krewy, kudłn młndniiane, parowu 
garnitur z prasa, Mnninik, Marki, śiewniki, 
Długi, lirnnu, uiozu i wiele inngth nzetzy.

Dzierżawczyni.

H

Żniwiarki : iirylowniki 
Kosiarki : Grabie konne 
M fócarnie: Maneże "̂ Tane

p o le c a m  z a r a z  do d o s ta w y

R e p e r a c j e
maszyn i narzędzi rolniczych, garni­
turów parowych i maszyn żniwnych 
w ykon uje  w z o r o w o ,  s p i e s z n o  i tanio.

Jestem każdą Mg nsoDiśtie w Śmiglu 
w Hotelu pud Białym Orłem uo n-tei
Józef Nitsche
fabryka m aszyn  roln iczych

w D t u ż y n i e  p. W łoszakowice 
Telefon W łoszakowice Nr. 6.

W SZ E L K IE  DRU K I
w zakres drukarstwa wiiRdzgte,

w ykonuje i p rzyjm uje
Drukarnia Klóskowskiego w Śmiglu.

Tow. Młodzieży żeńskiej w Czaczu
u r z ą d z a

w niedzielę, dnia 25. czerwca
o godzinie 3 popołudniu

Wielką la>twę Iftiewą
w parku JW. Pana hr. Żółtowskiego

ma którą uprzejm ie  zap rasza

Z A R Z Ą D .

Poszukuje do W ielichowa  
natychm iast uczciwą

s ł u ż ą c ę
z dobrem  w ynadgrodzenim
Drogerja Poznańska 

ST. KOTECKI 
Ś m ig ie l — W ielichowo.

Sp rzedam  4  m orgi

dobre] ziemiwraz z uuuuouami
Żurczak Walenty,

K a r s z n i c e .


